
 

 

Jojo Moyes – „ Dziewczyna, którą kochałeś” 
Nowa powieść autorki bestsellerowych Zanim się pojawiłeś i Kiedy odszedłeś. 

Ten portret to moja ulubiona rzecz w całym domu. Właściwie na całym 

świecie. Przypomina mi o dziewczynie, którą kiedyś byłam. Która nie 

martwiła się na okrągło. I która potrafiła się bawić, po prostu… robiła różne 

rzeczy. O dziewczynie, którą chcę znów być. W życiu Liv nic nie poszło 

zgodnie z planem. Zamiast cieszyć się miłością męża i myśleć o przyszłości, 

została sama. Jedyne, na co ma ochotę, to wejść pod kołdrę i już nigdy nie 

wyściubiać spod niej nosa. Wypić o jeden kieliszek wina za dużo i zapomnieć 

o mailach od komornika i mężczyźnie, który miał być spełnieniem marzeń,                 

a zniknął bez słowa. Jedyne, co pomaga jej przetrwać, to portret dziewczyny, 

zaręczynowy prezent. Najcenniejsza rzecz, jaką ma. Kiedy ktoś chce jej go 

odebrać, Liv zaczyna walczyć,o obraz i o siebie. Podobno można łamać 

zasady, jeśli się kocha… 

                                                                                      źródło: http://lubimyczytac.pl 

 

Richard Flanagan – „Pragnienie” 
Jest rok 1841. W odległej kolonii karnej na Ziemi Van Diemena bosa 

aborygenka pozuje do portretu w sukni z czerwonego jedwabiu. Ma na imię 

Mathinna i jest przybraną córką gubernatora wyspy, Sir Johna Franklina oraz 

jego żony, Lady Jane. Jest też obiektem cywilizacyjnego eksperymentu, który 

ma wykazać, czy wiedza, chrześcijaństwo i rozum mogą być narzucone 

barbarzyństwu, instynktowi oraz pożądaniu. Kilka lat później, gdzieś na 

Arktyce, ginie Sir John Franklin wraz załogą i dwoma statkami podczas 

ekspedycji, której celem ma być odkrycie mitycznego Przejścia Północno-

Zachodniego, drogi morskiej z Europy do wschodniej Azji wiodącej przez 

Archipelag Arktyczny. Anglia jest wstrząśnięta podawanymi przez ekipę 

poszukiwawczą doniesieniami o przypadkach kanibalizmu, a dla 

najsłynniejszego pisarza tych czasów, Karola Dickensa, losy Franklina stają 

się lupą, przez którą przygląda się lodowatym głębinom własnego życia. 

                                                                       źródło: http://lubimyczytac.pl 

 

Joanna Miszczuk  - „Nefrytowa szpilka” 
To opowieść o silnej kobiecie, podążającej wybraną przez siebie drogą. Ale 

przede wszystkim historia trudnej miłości i walki o szczęście.  

Długą drogę musiała przejść Melania, dziewczyna z biednej rodziny, by                

z córki skromnej szwaczki stać się znanym ekspertem od chińskiej sztuki 

meblarskiej i właścicielką świetnie prosperującej firmy, sprzedającej antyki. 

Przeżyła śmierć matki i odrzucenie przez ojca, który nie chciał się przyznać do 

nieślubnego dziecka, skończyła wymarzone studia, dostała się na staż                

w prestiżowym domu aukcyjnym w Londynie. Przebolała także utraconą 

miłość i nadzieję na szczęście u boku ukochanego mężczyzny.  

Mijają lata. Melania jest cenioną, zamożną kobietą interesu. I samotną, chociaż 

ma wielu przyjaciół, a o jej ekspertyzy ubiegają się najwięksi kolekcjonerzy na 

świcie. 

Pewnej nocy w jej wrocławskim mieszkaniu dzwoni telefon… 

                                                                               źródło: http://lubimyczytac.pl 



 

 Olga Szmidt – „Kownacka. Ta od Plastusia” 
Maria Kownacka jest matką chrzestną dziecięcej wyobraźni wielu pokoleń. 
Któż bowiem nie czytał Plastusiowego pamiętnika czy Rogasia z Doliny 
Roztoki? A przecież obok tych dwóch stoją Kajtkowe przygody, Dzieci                         
z Leszczynowej Górki, Głos przyrody i wiele innych. 
Przez lata jednak pisarstwo nie było jej głównym zajęciem. Ta obdarzona 
ogromną wrażliwością społecznica w majątku męża swojej siostry prowadziła 
szkółkę dla dzieci z czworaków, czym zapracowała sobie na przezwisko 
„Siłaczka z Krzywdy”, pracowała w bibliotece naukowej Ministerstwa Reform 
Rolnych, należała do zespołu „Promyka” i tworzyła Teatr Baj. 
Historia jej życia – obdarzonej bogatą wyobraźnią panienki wychowanej                      
w dworku, potem tułającej się po rodzinie sieroty, wreszcie wojennej 
uchodźczyni i autorki dziecięcych bestsellerów – jak w zwierciadle odbija 
przemiany niespokojnego XX wieku: dwie wojny, burzliwe i pełne nadziei lata 
międzywojenne, upadek kultury ziemiańskiej i przejęcie władzy przez 
komunistów. 
To opowieść o kobiecie, która nie skorzystała z wytyczonej drogi i pomimo 
trudności wybrała swoją ścieżkę. I gdzieś w głębi duszy do końca została małą 
dziewczynką, która kochała opowieści i przyrodę. 
                                                                                     źródło: http://lubimyczytac.pl 

 

Laura Lane McNeal – „Dollbaby” 
Akcja debiutanckiej powieści Laury Lane McNeal rozgrywa się w Nowym 
Orleanie w latach 1964 – 1972. Jest to naznaczona tragedią historia białej 
rodziny, której losy splatają się – nie tylko w warstwie duchowej i uczuciowej 
– z losami pewnej czarnej rodziny. W Ameryce są to czasy segregacji rasowej, 
protestów i demonstracji czarnej ludności, ale także czasy Lyndona B. 
Johnsona, 36. prezydenta Stanów Zjednoczonych, który zapisał się w pamięci 
przede wszystkim czarnych Amerykanów wprowadzeniem ustawy o prawach 
obywatelskich. 
Wątek współczesny przeplata się z retrospekcją o charakterze wręcz 
sensacyjnym.  
Vidrine po tragicznej śmierci męża przyjeżdża z małego miasteczka Olympia w 
stanie Waszyngton do Nowego Orleanu. Przywozi ze sobą swoją jedyną 
dwunastoletnią córkę Ibby, by ją na bliżej nieokreślony czas zostawić                
u znienawidzonej teściowej, ekscentrycznej starszej pani, której przerażona 
dziewczynka w życiu nie widziała na oczy. Babka, Fannie Bell, mieszka                      
w starym domu, zwanym przez Vidrine wiktoriańskim monstrum. 
Dziewczynka przywozi jej osobliwy prezent: prochy swojego ojca, a jej 
pierworodnego syna, Grahama Bella. Przerażonemu dziecku twarde 
lądowanie ułatwi rodzina Troutów, czarnoskórej służby.  
Oczami Ibby poznajemy Nowy Orlean lat 60. i wczesnych 70. ubiegłego wieku, 
z jego atmosferą, obyczajami i pełnymi napięcia stosunkami między czarną                  
a białą ludnością. Powoli też plecie się historia rodziny Bellów.  A wszystko na 
lekko zarysowanym tle historycznym, z bogatym, barwnym i ciekawym 
materiałem obyczajowym zaczerpniętym z folkloru Afroamerykanów. 
 
                                                                                  źródło: http://lubimyczytac.pl 



 

Magdalena Kordel – „Anioł do wynajęcia” 
Gdybyś całkiem przypadkiem, tam u siebie na górze, miał jakiegoś 
bezrobotnego anioła, anioła do wynajęcia, to pamiętaj o mnie. Bardzo proszę.  
A, i gdybyś mógł mi pomóc w tym, żebym tak do końca nie zapomniała, czym 
jest miłość i radość… 
Michalina ma kłopoty. Została sama, bez środków do życia i bez dachu nad 
głową. Cały świat wydaje się być przeciwko niej.  
Kiedy jest już tak źle, że zaczyna tracić nadzieję, ktoś niespodziewanie 
zaprasza ją na kubek herbaty z cynamonem. Ktoś wysłucha z uwagą, 
przygarnie do serca, da nadzieję.  
Czy jednak tam w górze ktoś nad nią czuwa? Dobry duch, zaginiony Anioł 
Stróż? 
„Anioł do wynajęcia” to niezwykła historia. Otula jak ciepły koc, rozgrzewa jak 
filiżanka cynamonowej herbaty, a przede wszystkim przywraca wiarę w ludzi                
i daje nadzieję.                                                          źródło: http://lubimyczytac.pl 

 

Steena Holmes – „ Dziecko wspomnień” 
Brian jest zachwycony, gdy dowiaduje się, że jego żona Diana jest w ciąży. 
Pora na dziecko nie jest jednak najlepsza – Diana właśnie otrzymała awans w 
pracy, a Brian musi jechać do Londynu pomóc przy otwieraniu nowego biura. 
Rok później Diana nie potrafi sobie wyobrazić życia bez swej pięknej córeczki 
Grace. Bije się z myślami, czy wracać do pracy – tak niechętnie zostawia 
dziewczynkę samą. Sprawy komplikuje to, że Brian musiał zostać w Londynie 
na dłużej, niż wcześniej przewidywali. Kiedy Diana zaczyna zauważać dziwne 
zachowanie najbliższych, uświadamia sobie, że nie wszystko jest takie, jakie 
się wydaje. Czyżby chodziło o straszne, niewyjaśnione do tej pory zdarzenia     
z przeszłości.                                                               źródło: http://lubimyczytac.pl 

 

Krystyna Sienkiewicz – „Skrawki’ 
Kiedy życie płata figla i zabiera ostrość widzenia, pozostaje sklejać świat ze 
skrawków. Kiedy do tego z zaskoczenia kradnie na chwilę pamięć i słowa, 
trzeba te skrawki składać na nowo. Z rysunków, wyrazów, pamiątek, zdjęć. 
Radzić sobie, żeby odrosnąć. I o tym jest ta książka. O odrastaniu,                       
o zasypywaniu dołków przeciwności i czerpaniu radości z budowania, nawet 
wtedy, gdy walczy się z własnymi ograniczeniami. 
Ale przede wszystkim jest to niekończąca się inspiracja, jak NIGDY się nie 
poddawać. 
                                                                                      źródło: http://lubimyczytac.pl 

 

Joanna Jagiełło – „Zielone martensy” 
II nagroda w IV edycji Konkursu Literackiego im. Astrid Lindgren, 
organizowanego przez Fundację ABCXXI – Cała Polska czyta dzieciom. 
Zdaniem Feliksa szkoła przypomina front, na którym toczy się walka nie na 
pięści, lecz na marki ciuchów i smartfonów. On jednak nie zamierza brać 
udziału w tych zawodach, zwłaszcza że ma znacznie poważniejsze problemy                
i cały dom na głowie. 
Otylia również odstaje od reszty uczniów gimnazjum: barwne ciuchy, aureola 
rudych włosów, lekka nadwaga, którą dziewczyna w ogóle się nie przejmuje,               
i charakterystyczne zielone martensy… Oraz optymizm, którym zaraża, choć                
i jej nie brakuje zmartwień. 
Nic dziwnego, że Feliks od razu zwraca na nią uwagę. Tę dwójkę outsiderów 
szybko połączy przyjaźń – a może coś więcej? 
Książka Joanny Jagiełło pokazuje, że czasem warto iść pod prąd. 
                                                                                     źródło: http://lubimyczytac.pl 



 

praca zbiorowa – „To ja! Duży i odważny! Nowe historyjki, które dodają 
dzieciom pewności siebie” 
Pewność siebie warto ćwiczyć od najmłodszych lat! 
Kiedy dzieci zaczynają poznawać otaczający je świat i zawierać przyjaźnie, 
przeżywają wiele ekscytujących, nowych i pięknych chwil. Zdarzają im się 
sytuacje, w których potrzebują pociechy, rady lub wsparcia. Wspólne czytanie 
zawartych w tej książce pełnych fantazji opowieści daje pretekst do rozmowy 
o wielkich i małych problemach dzieci i buduje atmosferę bliskości                      
i bezpieczeństwa. 
Na drugi tom świetnie przyjętych przez małych czytelników i ich rodziców 
opowiadań z cyklu „To ja!” składają się 3 części: 
• „Brawo! Udało ci się”, czyli krótkie opowiastki, które dodają dzieciom 
pewności siebie 
• „Pogódźmy się!”, czyli historyjki, które pomagają dzieciom pogodzić się                     
z przyjaciółmi 
• „Kolorowych snów!”, czyli opowieści, przy których łatwiej dzieciom zasnąć 
Czytane wspólnie historie wydają się stworzone do inicjowania rozmów                         
o wyzwaniach, jakie przynosi życie, towarzyszących im uczuciach  i sposobach 
radzenia sobie z nimi. Dodatkową wartością tej przepełnionej ciepłem                   
i optymizmem książeczki są wspaniałe, pełne humoru ilustracje. 
Aleksandra Piotrowska, psycholog dziecięcy 
                                                                                     źródło: http://lubimyczytac.pl 

 


